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Prenumerata wynosi:

kw artalnie . . 2 kor.

miesięcznie . . . .  70 hal. 

(wraz z przesyłką).

Turner pojpdynczy 2 0  hal

T y y c d i i i k  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  z i e m i  S a n o c k i e j .
W ychodzi w każda niedziele rano.

Prenumeratę i ogłoszenia  przyjmuje księgarnia i drukarnia Karo la  pollaka 

w Sanoku.

Ceny ogłoszeń
za w iersz 1 - szpaltowy — lub 
jego miejsce — drobnym  dru
kiem (petitem) 8 h.; w rubryce 
„Nadesłane* 20 b. od wiersza.

Rękopismów s.ę nie zwraca.

^Działalność ^owarz. 
„JCółek ro ln ic zy ch 11.

II.
Skreśliwszy poprzednio sprawy ogolne i 

organizacyjne Towarzystwa, przejdźm y do 
poszczególnych działów jego pracy i przy
patrzm y się je j wynikowi zaczynając od 
działu rolniczego. Stwierdziwszy już w latach  
poprzedm eh w itlką doniosłość pól doświad
czalnych z odmianami rożnych zbóż dla 
średniej i m alej własności ziemskiej, poszedł 
Zarząd Główn. w r  1904. tą  sam ą drogą, 
ja k  dotychczas, a urządzając odpowiednie 
doświadczenia w różnych stronach  kraju 
pobudzał rolników do bacznego obserwowa
nia czynników wpływających na wydatnosć 
plonu i zachęcił ich do starannego oblicza
nia : porównywania zbiorów z wielu odin.an 
zboża.

Pol* próbne obejmowały z reguły prze
strzeń półmorgową, a jedynie przy jęczm ie
niu ozimym \/. morga. Zgłaszającym  się 
członkom K ółek rolniczych przesyłano na 
zasiew dwie odmiany żyta, pszenicy, jęcznu p- 
nia lub owsa. żądając od nich ścisłego 
spraw ozdania i zapłaty  za ziarno w jjs ien i 
i to po 5 kor. za 50 klg. żyta. jęczm ienia i 
owsa, a po 6 kor. za 50 klg. pszenicy.

W ten spo8ÓD urządzono następuj jce 
doświadczenia w różnych stronach k ra ju : 
1) z owsem 220 prób na 110 m orgach, 2) 
z jęczm ieniem  jarym  120 na 60 morgach, 
3) z żytem jarem 10 na 21/8 m orgach, 4) z 
żytem ozimem 72 na 36 moi gach, 5) z psze
nicą ozimą 68 na 34 m orgach i 6j z jęczmie
niem ozimym 40 na 10 m orgach. W ynik tych 
prób wypadł nader pomyślnie — odmiany

zbóż przesłane na pola doświadczalne, prze- 
dewszjjstkiem owies ‘„Rychlik11 i „Ligowo11 i 
jary jęczm ień „G oldthorp", p o liły  bezwa
runkowo odmiany miejscowe, a tem samem 
znalazły uznani? u gospodarzy, którzy wobec 
tego postanaw iają przeważnie zagubić swoje, 
a uprawiać nadesłane odmiany zboza.

Jako nowość, bardzo pożyteczną wpro
wadził Zarząd Główny uprawę jęczm ienia 
zimowego prawie zupełnie nieznanego wło
ścianom. Ponieważ ta  odm iana zboża posiada 
wysokie przedmioty, jakm  i są wielka plen
ność i wczesne dojrzewanie, przeto może się 
stać praw dziwem dobrodziejstwem  dla wło
ścianina przez wygodniejszy rozdział robót 
rolnych między jesień  i wiosnę, usunięcie 
pustek w komorze na przednówku i możność 
zbierania dwóch plonów w ciągu jednego 
roku. To też ogół przeprow adzający próby 
je s t z tego nabytku nader zadowolony, jak  
widać ze spraw ozdań: ,,I) nas jęczmień ozimy 
me był znany — a teraz  widzimy, że to dla 
nas wielkie dobrodziejstwo, gdyż już z 
dziećmi nie zaznamy przednówku" piszą z 
kałuskiego. „Nietylko ja, ale cała  gmina 
cieszy się z tego jęczm ienia — przy zbiorze 
schodzili się z różnych stron i podziwiali 
jakby nowy cud świata, piszą z Samborskiego.

Główny Zarząd uw ażając próbę, uczy 
nioną z rozpowszechnieniem uprawy jęczm ie
nia zimowego za dobrą i nader pożyteczną, 
przeznaczył 10 cetnarów m etrycznych ję 
czmienia zimowego na rok gospodarczy 1904/5 
i rozesłał po 25 klg. j iko bezpłatną a op ła
coną przesyłkę 40-tu  rolnikom, członkom 
K ółek do 15. powiatów. Zalecając włościa
nom zasiew odpowiednich odmian zboża 
podjął Główny Zarząd Towarzystwa w wielu 
miejscowościach próby z użyciem stucznych 
nawozów pod zasiewy ja re  ozime, a nawet 
w 3 podgórskich powiatach, m ianow icie: 
jaśliskim , gorlickim i krośnieńskim  podjął

na 39 polach doświadczenia z nawożeniem 
gruntów wapnem, któiego dotąd  w tych 
okolicach nigdy nie używano. Piękne wyniki 
tycii prób wpływają i wpłyną niezawodnie 
nader dodatnio na uprawę roli przez włościan.

Obok tego rozwinął Główny Zarząd żywą 
działalność w tym k 'eruuku, by pobudzić lud 
do produkowania większej ilości paszy, której 
b rak daje się odczuwać corocznie. P rzepro
wadzono przeto 67 doświadczeń z nawoże
niem łąk  żużlami i kainitem, do czego do
starczono bezpłatnie nawozów, a nadto 
zajęto się polepszeniem pastwisk w 32 gmi
nach W dalszym ciągu propagowano usilnie 
uprawę roślin pastewnych pismem, żywem 
słowem i udzielaniem  za darmo nasion. 
Rozesłano więc '202  klg. nasienia buraków, 
92 klg. m archwi 600 klg. konukiego zebu, 
200 klg. seradeli, 400 klg. soczewicy, 200 klg. 
wyki rożowej i 50 klg. esparcety. Wysyłkę 
uskuteczniono bezpłatnie do wszystkich tych 
okolic, w których upraw a roślin pastewnych 
nie była znaną.

Postępując dalej w swej pracy nakłaniał 
Główny Zarząd włościan do starannego ob
chodzenia się z obornikiem  i rozdzielił na
grody miedzy 32 w kwocie 720 kor. za 
ulepszenia przeprowadzone na gnojowniach 
i za urządzeni 3 stajen.

Baczną uwagę zwrócono również na ho
dowlę bydła, o iie na to wyznaczony zakres 
działania pozwalał ogłaszając szereg rozpraw 
w „Przewodniku K ółek rolniczych", u rządza
jąc  na zgrom adzen.ach powiatowych wykłady, 
a prócz tego kursa hodowlano-weterynaryjne. 
F a  pierwszy taki kurs urządzony we Lwowie 
zgłosiło się tylu kandyaatow  naw et z odle
głych powiatów, że m usiano zarządzić dwa 
kursa po sobie. To też po pierwszej próbie 
uwieńczonej nader pomyślnym rezultatem , 
urządzono dalsze kursa w Krakowie i T ar-

5)
K A JETA N  GOLCZEWSKI.

l^fęgiel i nafta \» galiciji.

Pierwsza grupa w okolicy Rawy nmkiej^ 
1 otylmza i Kamionki wułoskiej nie posiada 
zbyt korzystnych warunków odbudowy gór
niczej i eksploatacyi. to też dopiero w osta
tnich czasach zaczęto wydobywać tam  węgiel 
a kopalnie należą do Romana h r  Potockiego. 
D ruga grupa —  pat węglowj Żółkwi w oko
licy Polan, M okrotyna, Skwarzawy i Glińska 
ma znaczne pokłady węgla brunatnego i 
eksploatacya postępuje tu  raźno. Przyczyną 
tego jest, że pokłady są ułożone poziomo, 
co ułatw ia w wysokim stopniu odbudowę. 
M iąższość węgla je s t tu  znaczna, dochodzi 
do 3 m. grubości. O ile z odbudowy wnosić 
można pokłady węgla tw orzą tu  gniazda 80- 
czewkowate, których oś grubości , szeroko
ści wynosi około 200 m. "Węgiel je s t p rze
ważnie ciem nobrunatny, zawiera dużo z ie 
mnych części a stąd  przy spaleniu wydaje 
znaczny procent popiołu.

'bok ziemnistego rodowęgla znajdują 
się partye lignitu  m ałoco jeszcze zwęglonego, 
tak , że n iek tóre  je g 0 odmiany dają  się łupać 
niem al tak  ja k  świeże jeszcze drzewo.

Kopalnie tu tejsze węgla, należące rów
nież do br. R. Potockiego m ają znaczenie 
tylko dla n ybliższej okolicy, gdyż me mogą 
wytrzymać konkurencyi z węglem czarnym 
tak  co do dobroci ja k  i taniości.

W trzeciej grupie koło Podhorzec, i 
Złoczowa spotykamy węgiel w kilku miejsco
wościach jak  w Jasionowie, Pouhorcach, H u
cisku, Oleskim, Trościeńcu. Występuje on tu  
w znacznej części jako  lignit, barwy czar
niawej lub rdzawo brunatnej, na którym  je 
szcze bardzo dokładnie rozpoznać można 
budowę drzewną. Miąższość jego dochodzi 
do l -6 m. grubości. Robót górniczych me 
prowadź się w tych okolicach. Rozpoczęto 
je  ale też i prędko przerwano.

Czw arta grupa rozciąga się koło Stru- 
sowa i Czortkowa. Odnaleziono tu  odoso
bnione p łaty  węglonośnych pokładow w dość 
znacznych bryłach. Odbudowa meodbywa się 
tu  w cale; przez jak iś czas eksploatowauo go 
w Mogilnicy.

Węgiel bm natny  galicyjski tak  samo jak  
i kam ienny nie je s t pierwszej mkości i nie 
może wytrzymać konkurencj i węgli obcych, 
eksploatowanych na olbrzymią skalę. Rozwi
nięcie górnictw a węgla brunatnego zawdzię
czać tylko należy łatwym warunkom odbu
dowy a również wzrastającym  coraz bardziej 
cenom drzewa w bezleśnych okolicach Podola.

W ęgle z Gnudny dolnej i Myszyna wy
tw arzają przy spaleniu 4U00—4400 kaloryi; 
innne gatunki z nuych okolic zawieraią 
znaczną ilość popiołu s wartość opałowa 
wynos, zaledwie 3000— 3500 kaloryi. W ęgiel 
brunatny je s t me trw ały, na powietrzu roz
sypuje się w m iał. Z tych powodów nie n a 
daje się do dalbzego transportu , m a więc 
znaczenie tylko dla zakładów , blisko kopalni 
położonych.

P roJukcya roczna węgla brunatnego w 
ostatnich latach wzrasta z każdym rokiem 
bardzo szybko. Dziś dochodzi do 1.200.000 
centn. m etr. rocznie rep rezen tu jąc  wartość 
miliona koron. Stosunek procentowy produ- 
kcyi węgla brunatnego Galicyi do całej 
Austryi wynosi zaledwie 0.5°/0 gdy ten  sam 
stosunek produkcyi węgla czarnego jest 
9 500/0. Jako  p rzeciętną cenę za eden cent. 
m etr. na miejscu przyiąć należy 1 koronę. 
Cena ta  je s t bardzo wysoka, je s t ona przeszło 
dwa razy wyższą od ceny czarnego węgla 
krakowskiego, podczas gdy w artość opałowa 
jego je s t znacznie m niejsza a nadto z natury  
rzeczy ma daleko mniejsze zastosow ani..

Ceny te tak  niestosunkowo wysokie m ają 
swe źródło w zbyt wygórowanych cenach 
drzewa opałowego i w tem , że produkeya 
ogranicza się do m aiego miejscowego zbytu, 
nie myśląc o dalszym wywozie. Cena węgla
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Nie pominięto ważnego działu m eliora
c ji rolnych, a inspektorowie rolniczy po ru 
szali wszędzie i omawiali sprawę drenow a
nia, gdzie tylko konieczność oszuszenia 
gruntów podczas swych objazdów zauważyli. 
To też według da t statystycznych, nadesła 
nych przez K ółka rolnicze, podjęto roboty 
drenarskie w gm inach będących siedzibą 
K ółka w r. 1904. na 2.644 morgach.

Z ubocznych gałęzi gospodarstw a wiej
skiego szczególną troskliwością otoczył G łó
wny Zarząd sadownictwo. Cały szereg kursów 
i wykładów, urządzanych jego staraniem  za
poznaw ał włościan z zasadam i rac jonalnej 
hodowli drzew, dobór zaś drzewek, zakupno 
ich i udzielanie pomocy w nabyciu odbywały 
się przez Zarząd Główny.

Jak  w zrastało zapotrzebow anie drzewek 
owocowych, o tern niech świadczą następu
jące  cyfry: W roku gospodarczym 1901/2. 
dostarczył Główny Zarząd na zamówienia 
członków K ółek 557 sztuk, w r. 1902/3. 
1040 sztuk, w r. 1903/4. — 4281 sztuk, 
a w r. 1904/5. — 8349 sztuk.

Jeżeli dodamy do tego szczere zajęcie 
się Głównego Zarządu sprawami m leczarskie- 
mi, a mianowicie organizacyą spółek mle
czarskich, a nadto zajęcie się do pewnego 
stopnia chowem drobiu to będziemy mieli 
zupełny obraz działalności jego na polu 
rolniczem, której skutki nader wydatne pod
noszą w wysokim stopniu stan  gospodarstw a 
włościańskiego w kraju. (C. d. n.)

2 ) tel î pesymisty.
Gdy się czyta w dziennikach o rozpo

rządzeniach pruskiego rządu, który nie do
zwala zatrudniać w przemyśle Polaków obcych 
poddanych, gdy się słyszy o coraz nowych 
milionach żądanych na kolonizaeyę Poznań
skiego i Prus, i gdy się czyta sprawozdania 
z posiedzeń sejmu pruskiego i parlam entu  
niemieckiego, gdzie w pośród steku kłamstw 
i fałszów historycznych świadomie nam w 
tw arz rzucanych przebija się krwawa ironia 
butnych potomków krzyżackich, którzy ciągle 
nam  na usprawiedliwienie gwałtów na nas 
dokonywanych w ołają: „Vae Yictis“, — bo 
innuej racyi przytoczyć nie są w stanie dla 
usprawiedliwienia tych gwałtów, a gdy się z 
drugiej strony widzi naszą obojętność prawie 
na  los naszych braci z nad  W arty, całe 
bowiem zainteresow anie się ich losem u nas 
objawia się co najwyżej wodnistemi arty k u 
likami w dziennikach, omawiającemi zajścia 
w sejmie pruskim  i niemieckim parlam encie, 
gdy się dalej dowiadujemy o ciągłych rugach

brunatnego  je s t główną przeszkodą, w szer
szeni użyciu go w przemyśle. Obecnie widać 
dążność w redukcyi ceny, gdyż corocznie 
stopniowo chociaż powoli opada.

Do konsumentów węgla brunatego zali
cza się oprócz pobliskich fabryk i miejsco
wej ludności także kolej, szczególnie na linii 
Lwów-Bełzec a kolej stanisławowska zaopa
tru je  się skwapliwie w węgiel z Myszyna i 
Dżurowa.

** *
Obok węgla występuje w Galicyi to rf i 

to  w znacznej ilości. Torfowisk w Galicyi 
je s t około 200.000 morgów przeważnie w 
dolinach rzek. Dotychczasowe jed n ak  bada
nia torfowisk co do położenia, obszaru, 
objętości, gatunku i sposobu korzystnego 
użycia są zupełnie nie w ystarczające i nie 
dają miary czem to rf  może być w gospodar
stwie Galicyi.

N ajlepsze gatunki torfu są na P odkar
paciu, największe zaś przestrzenie torfu  roz
ciągają się nad D niestrem . W północnej i 
wschodniej części Galicyi są przeważnie ni- 
zinnne gorsze torfy. W ażniejsze torfow iska, 
k tóre  były a niektóre są dotychczas polem 
eksp loatacji są : Bereźnica królewska, Gli
niany z Przegnojówką (500 morgów torf). 
Dublany, Czyżki w Sambor3kiem, Rudna 
W ielka, Podliski pod Lwowem, Bachórz i

naw et zarobników uaszyoh z Prus, na k tóre  
my niczem nie reagujem y, to doprawdy 
zwątpienie człowieka ogarta, czy my wogóle 
zdolni jesteśm y do tego, aby się utrzym ać 
między żyjącymi, czy też tak  na wszystko 
znieczuleliśmy, iż nas nic poruszyć nie zdoła 
i z obojętnością leżącego w agonii czekamy 
spokojnie i cierpliwie chwili, kiedy się nasz 
los wypełni! Ale nie, nie jesteśm y jeszcze 
tak  znieczuleni, abyśmy krzywd nam zada
wanych nie odczuwali, zdaje się jednak, że 
przyczyną objawu, iż my całkiem  na ciągle 
zadawane nam katusze nie reagujem y, je s t 
znany nasz słomiany ogień, a powtóre nasze 
lenistwo i zamiłowanie do wygodnej bezczyn
ności. Po wypadkach wrzesińskich, które 
szczególniejszym trafem  zdołały obudzić nas 
z zwyczajnej apatyi. zap łonął jasno ów sło
miany ogień — posypały się projekty  bo j
kotowania przem ysłu i handlu niemieckiego. 
Samo przez się powinnoby się rozumieć, że 
w narodzie, który energicznie potrafi bronić 
praw swoich, rozpoczął by się zaraz po 
pierwszych rugach bojkot Prusaków u nas. 
Nic od nich nie kupić, nic im nie sprzedać, 
żadnem u z zasady nie dać zatrudnienia i nie 
dozwolić mu tu  zarobić kaw ałka cbleba. Ale 
risum  teneatis! — na to potrzeba, żeby 
takie krwawe krzywdy jak ie  nas spotykają 
od Prusaków —  spotkały kogo innego, a nie 
właśnie nas Polaków.

Bo co się u nas dzieje ? Oto nasi pano
wie, którzy w gruncie rzeczy po największej 
części są kosmopolitami, a Polakami i pa- 
tryotam i w m iarę tylko i na okaz, gdzie 
tego potrzeba, trzym ają u siebie oficyalistów 
Prusaków, ba nawet dozwalają się im zbo- 
gacać choćby nie zawsze w godziwy sposób 
na polskim chlebie i wywozić polski m ajątek 
do „V aterlandu“, gdzie potem takie u tu 
czone na polskim chlebie brytany — pom a
gają najskuteczniej wypleniać naszych braci 
w Poznańskiem. Trafiają się także posłowie, 
którzy s ta ra ją  się o koncesye kolejowe, aby 
je  za judaszowe śrebrniki, —  bo inaczej ta 
kiego handlu nazwać nie można, sprzedać 
spółkom  Prusaków, którzy się następnie 
kosztem naszych robotników zbogacają.

A nie lepsi są i panowie kupcy choć 
to niby wielce patryotyczno - dem okratyczni. 
Dla wygody własnej, dlatego, że kupując 
pruską tandetę  m ającą w świecie m arkę: 
„Schlecht, aber billig“ mogą łatw iej uzyskać 
kredyt i dogodniejsze warunki, oraz przy 
sprzedaży tej tandety  więcej zarobić — także 
się o to starają , aby dać Prusakom  zarobić, 
wspomagają najcięższych naszych wrogów,— 
i przyczyniają się do tego, że oni mogą coraz 
więcej milionów ofiarować na komisyę kolo- 
nizacyjną i prem ie dla tych urzędników, 
którzy odznaczają się zaciekłą nienawiścią 
do wszystkiego co polskie.

inne. Najw ażniejszą szkodliwą własnością 
torfów do ich przemysłowego użycia je s t 
wielka zaw artość wody. Torfy zaw ierają 25— 
50°/0 wody, przy wysychaniu tracąc  wodę 
kurczą się do 36%  objętości. Ażeby to rf 
uczynić m ateryałem  opałowym potrzeba po
zbawić go wody. W ypędzenie ekonomiczne 
wody z torfu  je s t obecnie rzeczą jeszcze nie
dokonaną. Suszenie nie je s t racyonalne i 
wpływa ujemnie na jego wartość opałową, 
dlatego pozbywa się go wody za pomocą pras. 
Do p rzerab ian ia  torfu  na opał używanych 
je s t wiele sposobów. Najwięcej używaną je s t 
p rasa  L uchta do tw orzenia cegiełek czyli 
prasowania. P rasa  taka  wymaga siły 5 — 6 
koni parowych i daje dziennie 60 —80 tysięcy 
cegieł torfu. T orf prasowany ma tą  wyższość 
nad torfem  suszonym, że suszony ulega na 
powietrzu butwieniu lub gniciu i trac i zaw ar
tość węgla, prasow any daje się długi czas 
skutecznie przechowywać. W artość opałowa 
torfu maszynowego wynosi 4430 kaloryi, to rf 
zawiera węgla od 30 —50% . W celu pod
niesienia w artości opałowej przemieniono go 
w węgiel. N ajprostszy sposób zwęglęnia torfu 
je s t podobny do otrzymywania węgla drze
wnego. W ten sposób otrzym ać można z torfu 
30—40%  węgla.

W sztucznych piecach i szczelnych re 
to rtach  otrzym ać można z torfu 60%  węgla.

Cóż nam  więc pozostaje do czynienia? 
Oto nic innego naszem zdaniem tylko: G w ałt 
niech gwałtem  się od c isk a ł Oto najpierw na 
rugi odpowiedzieć rugam i, —  o które ko łatać 
powinni nasi posłowie.

Dziwny to doprawdy stosunek Austryi 
jako  państw a zostającego w ścisłeih z P rusa
mi przymierzu, a jeszcze dziwniejsza opieka 
jak ą  nasze państwo swoim poddanym użycza. 
Obywateli Austryi, choćby się zupełnie wzo
rowo zachowali wyrzucają z Prus bez ce re 
monii, jak uprzykrzone owady — bez n a j
mniejszej podstawy i bez przyczyny, a u nas 
nikt się nie ujmie za nimi, jak  gdyby to byli 
ludzie wyjęci z pod praw a i nie należący 
do żadnego państwa, a po Austryi grasują 
Prusacy, tu się zbogacają, zachowują się w 
dodatku butnie, okazują na każdym kroku 
lekceważenie wszystkiemu co nie pruskie, i 
n ikt się u . nas nie może zdobyć na tyle 
energii, by tych panów wyświecić w odwet 
za słupy graniczne — i powiedzieć: „Chleb 
mamy dla swoich, i nie potrzebujem  „lastige 
Frem dlinge". Ale u nas nie znajdzie się 
nikt, ktoby to zaproponow ał, bo raz, że to 
może sprawić kłopot m inisterstw u spraw 
zewnętrznych, na którego czele przecież h ra 
bia rodak stoi, a zresztą któżby d rażn ił tak  
możnego sąsiada! A więć i w Kole i po za 
Kołem cicho! Nie chodźmy do Prus na za
robki, ten  przywilej niech m ają tylko P ru 
sacy by u nas zarabiali, a nasi ludzie od 
robotników rolnych począwszy a skończywszy 
na ak tor ach są w Prusiech „liistige Frenide*! 
A więc niech rząd  spi spokojnie, nasijK o- 
jowcy n ie  zm ącą jego spokoju!

Tak samo spi społeczeństwo — zapał 
powrześiński ostygł, kupujmy dalej pruską 
tandetę  — i me kłopoczmy naszych kupców ! 
Również i L iga pomocy przemysłowej niech 
ich zostawi w spokoju — nam rodzinnego 
przem ysłu nie potrzeba, i mieć go nie będzie
my — skoro nasze społeczeństwo tak  apa
tyczne, że nawet wobec mów M alborskich — 
i Rheinbabenów et tu tti ąuan ti — nie zdo
było się na żaden odruch ani nawet na 
głośniejszy okrzyk oburzenia. My się z pe
wnością nie zdobędziemy na to, aby tow ar 
niemiecki był opatrywany u nas tak ą  pie- ’ 
czątką ja k  w Anglii!

Przeczuwam jak ie  gromy za to wzywanie 
społeczeństwa do odruchu przeciw najzacie- 
klejszemu i najbardziej podstępnem u z n a 
szych wrogów — spaść mogą na G azetę a 
pośrednio na mnie ze strony naszych kon
serwatywnych wyroczni, k tóre ciągle nam 
prawią, że śmiałem odezwaniem się drażnim y 
tylko naszych wrogów, i podbudzamy ich do 
tem  większej zaciekłości wobec braci naszych 
w Pozuańskiem.

Ja  jestem  całkiem  przeciwnego zdania — 
pam iętam  dobrze, że na pochyłe drzewo i'

Węgiel tortowy je s t prawie zupełnie wolny 
od siarki i fosforu. W artość opałowa docho
dzi do 7000 kaloryi, je s t dobrym do lu to 
wania, a  służy do wyrobu farb i filtrów.

Zastosowanie to rtu  je s t bardzo obszerne. 
Służy on przedewszystkiem  jako  opał i to 
opał tani, bo w okolicach torfowisk kosztuje 
%  tego, co opał drzewem. Aby wyzyskać 
w artość opałową torfu muszą być paleniska 
specyalnie urządzone a drzwiczki pieców 
herm etycznie znm knięte. Ma on tę  wyższość 
w fabrykach nad węglem kam iennym , że 
mniej niszczy żelazo, gdyż siarki zaw iera 
bardzo mało. Popiół z torfu posiada wartość 
nawozową. Torfu używa się do derziofekcyi, 
do chwytania gnojówki, jako  pościel dla 
bydła. Torf ma zastosowanie także w tkactwie, 
szczególnie praktycznym  okazał się do wy
robu koców, chodników i t. p. Z torfu można 
wyrabiać także alkohol. Ponieważ jed n ak  
zaw artość celulozy je s t w torfie bardzo różną, 
więc też jakość i ilość alkoholu je s t nadzw y
czaj różną i niepewną.

Z • wszystkich tych zastosowań naj
więcej opłacającym  się byłby wyrób węgla 
torfowego, uzyskałoby się bowiem dobry i 
nie drogi opał, wytworzyłoby się konkuren- 
eyę węglom, przez co cena ich spadłaby i 
zaoszczędziłoby się lasów, k tóre  i tak  są już 
dziś mocno przerzedzone.
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kozy sk aczą ! Gdyby P rusacy \i idzieli, że 
źródła i to obfite zarobków jakie posiadają 
u nas wskutek ich postępowania z braćm i 
naszymi pod zaborem  pruskim  wyschnąć mo
gą zupełnie, że my bojkotem nietylko pogro
zić potrafimy, ale potrafimy, bojkot i to 
ścisły przeprowadzić, to zruękłiby z pewnością 
—  bo grosz im bardzo roiły, a cała  hakata, 
to w znacznej części spekulacya, przecież 
wobec tylu milionów niejeden się obłowi 
Nie wierzę jednak, by u nas dało się prze
prowadzić wobec Prusaków te  represalia  
jakim i rozporządzam y u na? bom em  d u ż o — 
zanadto egoizmu — a mało energii.

Liwerunki dla wojska.
W skutek rozporządzenia c. k. M inister

stwa wojny nadesłała  Izba handlowa i p rze
mysłowa we Lwowie do tutejszej to rpo racy i 
przemysłowej ogłoszenie względem zastrze
żonej dla drobnego przemysłu dostawy obuwia 
i innych wyrobów ze skóry dla wojska na 
rok 1906.

W edług ogłoszonych warunków, drobni 
przemysłowcy mogą brać udział w dostawie 
obuwia tylko w dwojakiej formie a to : albo 
za pośrednictwem  właściwego stowaizyszenia 
istniejącego na podstawie ustawy przem y
słowej, albo też za pośrednictwem  stow a
rzyszenia produkcyjnego obejmującego m aj
strów szewskich względnie rym arskich i t. p. 
a zawiązanego na zasadzie ustawy z 9. 
kwietnia 1878. Nr! 70. Dz. p. p. o stowa
rzyszeniach zarobkowych i gospodarczych, 
zatem  odrębne oferty ns dostawę obuwia 
ze strony poszczególnych przemysłowców są 
od dostawy bezwarunkowo wykluczone.

Jedynie tylko przy rozdaniu robót ry
m arskich i siodlarskich będą uwzględnione 
także oferty poszczególnych majstrów, jeżeli 
z dotyczącego stowarzyszenia przemysłowego 
tylko jeden  członek ubiega się o dostawę.

Oferty m ają być wniesione do Izby 
handlowej i przemysłowej uajpóźniej do dnia 
7. września b. r. godzina 12 w połudn.e.

W końcu zauwaza się, iż c. k. Mini
sterstw o handlu, którem u odstąpiono rozdanie 
dostawy, zaznaczyło na podstawie poczynio
nych doświadczeń, iż nie jest wcale wskaza- 
zanem, aby stowarzyszenia, k tóre  z powodu 
m ałej liczby członków mogą otrzym ać tylko 
nieznaczny przydział, ubiegały się o dostawę, 
gdyż wykonanie małego przydziału nie przy
nosi żadnych korzyści, lecz owszem sprow a
dza tylko niepożądane stra ty  i zawody.

Bliższych szczegółów o wielkości dostawy, 
o cenach, wzorach ofert i t. p. dowiedzieć 
się można u przełożonego tutejszej ko rpora- 
cyi przemysłowej.

K R O N I K A .
W spierajm y Tow . sz k o ły  ludowej!

Popierajmy" przem ysł kraj.! K upujm y  
w yroby krajowe!

Postęp W pasiecznictwie. Czytamy w 
Tygodnika Sam borsko - Drohobyckim : N ajin- 
tia tn ie jsza  gałąź gospodarstw a to je s t pasie- 
cznictwo, je s t w naszym kra ju  prawie zu
pełnie zaniedbane a to dlatego, że tem u 
zawodowi nie poświęcają się ludzie z odpo- 
wiedniem wykształceniem, tylko przew ażnń 
prości wieśniacy, niem ający żadnej praktyki 
pasieczm czej a do tego po największej części 
sam i analfabeci, któizy pasiecznictwo pro 
wadzą na chybił trafił a co najgorsze, że w 
dziki sposób niszczą muclię w jesioni przy 
m iodobraniu. Z ludzi zaś inteligentnych mało 
poświęca się tem u zawodowi, gdyż dotych
czas nie było uli, któreby odpowiadały wy
mogom pszczół a mimo tego, były dogod
nymi dla pasiecznika. Najwięcej rozpowsze
chnione ule konstrukcyi „Dzierżona* są według 
zdania doświadczonych pasieczników zgubą 
naszych pasiek, nic więc dziwnego, że pa
siecznicy inteligentni zniechęcają się do tego 
zawodu.

Pas eka przynosi olbrzymi dochód, bo 
300 procent czystego zysku rocznie od wło- 
żonegu kapitału , rozumie się przy zastoso

waniu uajnowszej konstrukcyi uli i nowej 
zupełnie metody pasieczniczej, wynalezionej 
przez p. M anasterskiego, leśniczego w Wy
kotach koło Sambora. Otóż ten niestrudzony 
badacz życia pszczół skonstruow ał ul. z k tó 
rego przymiotów opiszemy tylko kilka, a 
mianowicie: w k a i d e j  p o r z e  r o k u  można 
zlustrow ać cały ul w j e d n e j  m i n u c i e ,  
nie wpuszczając do niego chłodu ani nie 
wyjmując ram ek, następnie każdą pojedynczą 
ram kę, k tórą  chcemy wyjąć,- wyjmuje się 
w przeciągu j e d n e j  c h w i l i ,  przyczem ani 
jedna  pszczoła nie wylatuje z ula, a  podku
rzacza wcale się nie używa. Ul sk łada się z 
z dwóch stałych parterow ych przedziałów, a 
mianowicie: magazynu miodnego i pracowni 
m atki, a w każdym z tych przedziałów je s t 
po 6 ram ek. T r u t ó w  n i e m a  w c a l e ,  na
tu ra ln a  r ó j k a  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n ą ,  
w czasie m iodobrania m a t k i  s i ę  n i e  z a 
b i j a  i wszelka babranina z wyciąganiem, 
przekładaniem  ram ek je s t wykluszoną. Jeden 
człowiek może obsłużyć* 500 pni sam jeden 
tylko do pompowania miodu potrzeba dwóch 
pomocników. Przy nadzwyczaj uproszczonej 
metodzie p. M anasterskiego, używa się sztu
cznej perliy, sztucznej wosczyny, robi się 
sztuczne roje i s z t u c z n i e '  w y g r z e w a  
p s z c z o ł y .  Stuczny sposób wygrzewania 
pszczoły jest znakomitym i przy jego zasto 
sowaniu można z kapitałem  wkładowym 
2.000 koron rozmnożyć pasiekę w przeciągu 
dwóch la t do 500 pni, k tóre przynoszą rocznie 
czystego dochodu 10.000 koron.

Bliższe szczegóły konstrukcyi tych uli 
jak  rów: >eZ sposób sztucznego wygrzewania 
pszczół trzym a wynalazca w tajemnicy, gdyż 
ma zam iar swój wynalazek zużytkować przez 
zawarcie rodzaju spółki z właścicielem dóbr, 
któryby zechciał włożyć odpowiedni kap ita ł 
do założenia pasieki na .rielką skalę.

P. M anasterski zwraca uwagę szerszego 
ogółu pasieczników zawodowych i miłośn ików, 
pszczół na tak  doniosły wynalazek, który 
może podnieść pasiecznictwo do najbardziej 
in tratnego przedsiębiorstwa, dającego ty sią
com rodzin sposób do życia.

Wyższy nad rozporządzenia. Swego 
czasu M agistrat tutejszy powyznaczał przy 
Sanie tablicam i m iejsca do kąpieli dla męż
czyzn i kobi it, chcąc tym sposobem ochro
nić te  ostatnie od niemiłych zajść i niespo
dzianek — a szczególniej od widoku Ada
mów, którzy tak  dalece już więcej postępowi 
są od swego protoplasty, że się przy kąpieli 
nawet bez listka figowego obchodzą. Nie 
przew idział jednak  M agistrat, że oprócz zwy
kłych śmiertelników, chodzących piechotą do 
Sanu, będą jeszcze i tacy, którzy zajeżdżają 
do wody fiakrami — na powozie się rozbie
ra ją  i kąpią obok powozu gdz'e im się po
doba, nie zważając wcale na m agistrackie 
tablice — a co gorsza, choć postawieni tak  
wysoko, że kąpieli używają z komfortem po
wozowym — nie nauczyli się dotąd tyle 
skromności, by używać przy tern listka figo
wego, który już podobnoś w ra ju  ich p ra
ojcu znanym był. Szczególniej upraw ia ten 
sport pan mecenas I. Prosilibyśmy, aby tego 
zaniechał, prócz bowiem braku listka figo
wego zachodzi jeszcze i ta  n.ewłaściwość, że 
konie fiakierskie nie tresowane odpowiednio, 
stojąc w Sanie załatw iają swe naturalne 
potrzeby, a widoczne skutki tego płyną w 
dół na kąpiących się. Skądże więc zwykli 
śmiertelnicy, bezpowozowi i kąpiący się po
tulnie na wyznaczonych m iejscach, przycho
dzą do tego, aby kąpali się w gnojówce 
dlatego tylko, że pan m ecenas ma co do 
kąpieli niezwykłe wymagania i grymasy. J e 
żeli zakazano pławić w tem  miejscu konie, 
a nawet poić bydro z Olchowiec, aby uchro
nić ludzi od kąpieli wspólnej z końmi i by
dłem, co często dla zdrow.a kąpiących się 
poważne w sobie mieści niebezpieczeństwo i 
wszyscy się tem u rozporządzeniu poddali, to 
nie widzimy racyi, dla której p. mecenas 
m iałby wyższym być nad rozporządzenia. 
Jeżeli się bez powozu nie może obyć w S a
nie, to niech się jedzie kąpać tam  gdzie n i
kogo nie inkomoduje. — Na dziś podaliśmy 
tylko inieyał nazwiska, jeżeli to jednak  nie 
poskutkuje — to napiszemy w yraźniej!

Na Posadzie sanockiej gospodarka jest 
niżej wszelkiej k ry tyki: Ulice w najwyższym 
stopniu zaniedbane, nigdzie nawet zaporzątko- 
wa.ua chodników nie widać, budowanie do
mów odbywa się bez wszelkiej uwagi na 
szerokość ulic, nie mówiąc o względach zdro
wotnych. Kiedyś, gdy zabuduje się ulica 
Rylskich od strony toru kolejowego, a pożar

tam  wybuchnie, katastrofa będzie straszną. 
Połączenie z m .astem  je s t nieodzowne, a nim 
to nastąpi wzywamy i prosimy o opiekę c. k. 
Starostw o nad tymi „porządkami"'.

Sezon OWOCOWy rozpoczął się na dobre. 
W rozm aitych kam ienicach, na rynku, po 
wszystkich ulicach, sklepach i sklepikach 
porozkładano — na ławkach, stołach, s to ł
kach, schodkach i t. d. mnóstwo owoców. 
Każdy przekupień przebiera ciągle te owoce 
— sortując na większe i mniejsze a prze
biera je  tymi samymi palcam i, którym i 
obciera nos (bez chustki) sobie i dzieciom 
i którymi zaspakaja wszystkie najobrzydliwsze 
swoje potrzeby a myje je  zaledwie raz na 
tydzień. Każdy z kupujących także bez 
względu na czystość rąk  swoich, musi p a l
cami podusić ląb bodaj pom acać — czy 
owoc dojrzały, a w dodatku kurz uliczny, 
grubem i warstwami osiada na nich w"-az z 
całymi rojam i najobrzydliwszych much, pszczół 
i t. p. We Lwowie przekupnie m ają nakaz 
przykrywać organtyną owoce — i m ają b a 
czyć — aby nikt brudnem i rękam i owoców 
nie dotykał. Nakaz tak i przydałby się i u nas.

Ćwiczenia publiczne Sokoła w Zagórzu.
„Polskie Towarzystwo gimnastyczne Sokół" 
w Zagórzu urządza dnia 15. sierpnia b. r. 
na boisku Sokoła w Zagórzu Ćwiczenia 
publiczne. W p rog ram u  1) Ćwiczenia uczni: 
a) skok z pomostu, b) rybacy (gra), c) biegi 
w zawody o narodę. 2) ćw iczenia uczenie:
a) pochód ozdobny, b) trzeciak  ęgra). 3) 
Ćwiczenia członków: a) ćwiczenia na koniu,
b) ćwiczenia na drążku, c) rej kolarzy, d) 
budowame piram i 1.

W stęp od osoby 20 bal dzieci 10 hal. 
W razie niepogody odbędą się ćwiczenia w 
następny dzień świąteczny.

Ostateczny czas byłby już jak  to pi
saliśm y, aby uporządkowano skwer pod 
pomnikiem Kościuszki. N adto wskazane jest, 
aby raz odpowiednio zaopatrzono otwór, 
którym  wody opadowe z pl. św. Jan a  odpły
wają w rów stworzony sztucznie przez zak ła
danie ru r  wodociągowych wzdłuż całego 
stoku od pl. św. Jan a  ku schodom wiodącym 
na ulicę Podgórze Po każdej nawałnicy, 
c.ekawe rzeczy można oglądać na tych 
schodach obecnie: żwir, kam ienie większe i 
mniejsze, cegły, patyki, odpadki rozkładowi 
podlegające (!) — wszystko to  deszcz sp łu 
kuje i z całą  gwałtownością spada z gory na 
dół, a zarządzenia M agistratu kończą się na 
zam iataniu schodów — co praw da — pilnem...

Niebawem wraca m łodzież do szkół, 
przybywają ludzie w tym czasie z różnych 
stron kraju  po raz pierwszy do Sanoka — 
niechże M agistrat coś zarządzi, aby k ą t na j
milszy sercu Polaka w mieście całem , nie 
wyglądał ja k  okopisko w B ukow sku!

Czy to nie protanacya? Na wystawie 
w handlu p. Laufera dostrzedz można kocyki 
na łdżka, na których widnieją wizerunki 
M atki Boskiej, Chrystusa i t. p. opatrzone 
przez w łaściciela handlu napisem : „Praw dzi
we angielskie". Choćby były i prawdziwe i 
angielskie, w co jed n ak  wątpimy bardzo — 
bo Anglicy zanadto są religijni i nawet w 
chęci zysku, me posuwaliby się aż do pro- 
fanacyi, za jak ą  uważać m urm y umir-szcza- 
nie wizerunków świętych na przedm iotach, 
na których się śpi, siedzi, którem i się w 
razie potrzeby nakrywa psy i konie, nie
mniej obraża to  w wysokim stopniu uczucia 
chrześcian. Jeżeli zaś kocyki te  pochodzą 
z Anglii, to z pewnością nie z chrześcijań
skiej fir^.y, w każdym razie  p. Lauferowi 
radzim y, by je  z wystawy sprzątnął, i wy
wiózł tam, gdzie tego rodzaju profanacya 
nie razi ludzi, u nas bowiem jeszcze indy- 
ferentyzm relig.jny u chrześcian nie wzmógł 
się tak, aby nas umieszczanie wizerunków 
świętych na chustkach do nosa, kocykach i 
t. p nie raziło. Żądamy również wobec oko
liczności, że przeważną część klienteli p. 
L autera  stanowią chrześcijanie, aby on na 
przyszłość tego rodzaju uczucia swych klien
tów zechciał uwzględtnać —  choćby mu 
przyszło uawet zrezygnować z zysku, jaki 
mu tak  przyozdabiane kocyki przynoszą. 
Niech bowiem rozważy, czy jem u samemu 
nie wydawałoby się to obrazą, gdyby jaki 
fabrykant pozwolił sobie jego konterfektam i 
przyozdobić n. p. papier klozetowy?

Z Bi'Z0Z0Wa piszą nam:  W dniu I. bm. 
dokonano u nas w Brzozow ie wyboru b u r
m istrza. W ybranym  został Stanisław  M arin, 
człowiek miody, m ajątkowo niezależny, owiany 
najlepszem i chęciami dla spraw publicznych 
Spodziewamy się przeto, że zaprowadzi w
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gminie od kilkunastu  la t niedołężną gospo
dark ą  zaniedbanej ład  i porządek, — a prze- 
dewszystkiem zwróci baczne oko na opuszczo
ne budynki gminne, brzydki, zabłocony i 
nie brukowany rynek, liczne z m iasta idące 
uliczki pełne brudu i b ło t nie do przebycia, 
oraz na studnie, w których ciągle nie ma 
wody. Jeśli tylko pod tym względem m iasto 
uporządkuje, to zbliży je  nieco ku zachodo
wi i wniesie doń kulturę europejską, na 
której mu obecnie bardzo zbywa, a tem sa 
mem zaskarbi sobie wdzięczność mieszkańców, 
którym  obecnie wśród powyż opisanych wa
runków żyć tu  niesłychanie trudno i przykro.

Komitet obywatelski w Zagórzu wy
brany w celu zbierania datków dla ofiar 
wojny w Królestwie polskiem zam knął sk ład
kę z dniem 1. lipca i p rzesła ł kwotę 184 K 
52 halerzy do Redakcyi „Przewodnika gim
nastycznego11. Imiona ofiarodawców:

Konkol 1 K, Hupczyc 50 h, N. 20 h,
Felicya F. 50 h, Turben 1 K, Jan ik  50 h,
Wąsowicz 50 h, Klug 50 h, Zwass 20 h, W ald
1 K, Jurkiew icz 1 K, Aliśkiewicz 20 h, K orn- 
feld 10 h, Feuereisen 1 K, P. 40 h, Ogro
dnik 20 h, B im er 1 K, Pasła 50 h, N. N.
2 Iv, M. P. 2 K, Ames 50 h, Rosenthal 1 K, 
T. 20 h, N. 20 h, M ainard 50 h, Smulski 
5 K, Strzelbicka 1 K, Podwapiński 20 h, 
Żabkaj 2 K, Borek 40 h, Hass 1 K, Dobosz 
50 h, Hass t K, W. 50 b, Polański 20 h, 
B. 20 h, Bruna 1 K, Nem et 40 h, Bulsie- 
wicz 30 h. K ryda 1 K, S ilberbach l -42 K, 
Breitenwald 10 K, Hupczyc 1 K, G raubert

50 h, Rotyński 50 h, N. 50 h. Konkolowa 
20 h, Konkol 50 h, Sckonberg 2 K, S. 1 Iv, 
N e n e e r .l  K, K. 1 K, N. N. 2 K, Ef. 1 K,
N. 1 K, E rn . 5 K, N. N. 1 K, Składka 20.
m aja b. r. 3'84 K, Czesława K ruger 3 K, 
Cesio K ruger 1 K, M arysia K ruger 1 K, 
Jan k a  K ruger 16 li Tow. kred)tow e w Za
górzu 2 K, Becz 50 h, B art 50 h, G raf 50 h , 
Zeller 40 h, G ótzler 40 h, Klugman 20 h, 
Bosen 50 h, G oldberg 40 h, Schmelz 40 h, 
Goldmann 40 h, Reich 40 h, U ngar 20 h, 
H irsch tritt 40 h, Schwebel 20 h, W eisberg 
20 h, F. Secb l -20 K, Siisswein 50 b, K ranz- 
le r 50 b, Kucharski 1 K, Rzepecki 40 h, 
Łączkowski 60 b, Balik 1 K, P taś 50 b, 
M arszałkiewicz 20 li, Królikowski 1 K, Ga
łązka 20 h, Friechowie 3 K, G artenberg 30 b, 
F ry tek  30 b, J. 20 h, Hild 60 b, Segal 60 h, 
Frey 30 h, X. Y. 2 K, N. N. 30 b, A. J. 2 K,
W. B. 1 K, X. X. 2 K, Łączkowski 1 K,
Grossman 20 h, Ł. 20 łi, P. 10 b, Rotb 50 b, 
Klugmann 20 b, B otur 30 b, Pocztowski 30 b, 
Cogen 20 li, K ruczek 20 h, K urpiel 20 b, 
Kuczkowski 40 b, Borkowski 10 b, Michałek 
20 b, Słupski 40 b. Seńkow 50 b, Teśniarz 
50 b, Choinka 20 li, Długosz 20 h, Żurow 
ski 30 b, Kawecki 30 b, Scbaffer 1 K, R ze
pecki 30 h, Kossowski 20 b, I lrab a l 20 b, 
L. 20 b, lla k  1 K, Chimiak 50 b, Zalejski 
1 K, W yborny 40 h, Lewiński 30 b, Misio- 
rowski 40 h, Borek 30 b. Steinfels 50 h, 
Biawka 20 li, Nadolski 20 b, Markiewicz 20 
h, Greń 1 K, Schwestka 50 li, N. 50 h, M ar- 
szahk 50 b, D. 20 b, Schwarz 1 K. Seńków

1 K, P iechota 60 h, Ch. 1 K, Przybylski 1 K, 
Muliler 50 b, Starzaw a *3 K, Pacbel 40 b, 
Żurowski 60 b, Z iem iański'40 b, P a te r 20 h, 
Praszałowicz 1 K, S. 50 b, Scbmid 50 b, B. 
50 b, C. 1 K, B. 50 b, J. 1 K, G. 40 b, S.
1 K, G. 50 h, B. 10 b, B artnik 80 h, Po
lański 50 h, O. 20 b, Brodawcżuk 20 b, Mi
gacz 1 K, P taś 80 h, D. 30. b, G erber 1 K, 
Piechota 1 K. Seńkow 1. K, Schiiifer 1 K, 
Kmieć 1 K, Stachowicz 40 h, Teśniarz 1 K, 
Masio 40 b, W ajda 20 b, Pawlak 1 K, Smo- 
ru l 10 b, Krasicki 40 b, B. 40 b, Zaloty li
ski 60 b, Czarnecki 40 b, H rabal 40 b, Ze 
sprzedaży kokardek 7 K, Żuk 20 b, Gałkow
ski 20 h, Szeliga 20 b, Szuba 40 b, Lachie- 
wicz 20 b, Pawlikowski 1 Iv, Fornal 20 h, 
Biega 30 li, Krawiec 20 b, Ogrodnik 20 h, 
K. 40 b, Kowalski 20 b, Wójeikiewicz 10 h, 
Kruczek 40 li, Micbniowski 40 li, Łobaczew- 
ski 4 Iv, G rega 20 li, Teśniarz 40 b, S trze
lecki 20 b, M. 40 h, F. 20 li, S. 20 h. X.
2 K, Pelczar 20 b. Wiśniowski 30 h, K. 1 K, 
Borczyk 20 h, Stach 20 h. Borkowski 20 h, 
S. 20 b, K uchta 20 b, Ogarek 10 b, Ks. 
Fuss 1 K, Szebesta 20 b, Batrueh 30 b, 
Ptaś 40 b. Kosowska 20 b. Skrzyszowski 20 b, 
W yskiel E. 1 K, Fiscb 30 h, U rban 20 b, 
Golarz 20 h, Turczyniak 30 h, B raver 40 b, 
Scbreiber 1 IC, A lster 50 b, Paziuk 50 b, 
F a lte r 1 K, Wyskiel A. 20 h, Margulies 20 b. 
Borkowski 10 h, L ista Strzeleckiego 3'40 K, 
L ista p. Moszory 7 20 K.

Na tem K om itet czynność zakończył.
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Poszukują 5on\j
do 6-cio letniej dziewczynki 

=  od 1-go sierpnia b. r. =
Bliższa wiadom ość w  księgarni p. K. Pollaka.

V > n i r r ( * h f t  d o s orzelni ParoweJ na kam - 
pamę 1905/6, urządzonej

podług najnowszego systemu dwóch prakty
kantów z ukończoną szkołą norm alną lub 
4 -tą  gimnazyalną. Także dwóch studentów 
(lub panienki) na stancyę od roku szkolnego 

w Sanoku.
Zgłoszenia przyjmuje kierów, gorzelni w Jnrowcach.

I

:------ Nowa serya pocztówek
z widokami Sanoka wyszła świeżo 
nakładem księgarni K. Pollaka; —  do na
bycia również w handlu A. Dziurowej oraz 
w trafice na pl. św. Jana. —

Do
iRmeryki i Jlanady

przewozi 
najtaniej i wygodnie

L i n i a  K u n a r d a .

Zastępstwo dla Galicyi

J Ó Z E F  EXKj E
w e  Lwowie, 

ni. Brajerowska, 1. 6.
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P R A C O W N I A  

PARA MEN TÓ W  KOŚCIELNYCH I CERKIEWNYCH

A L E K S A N D R A  P I E C H A
W  S A N O K U  I

u l .  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i  1. 96 . (w e  w ła s n y m  d o m u )

przyjmuje zamówienia na wyroby naczyń 
kościelnych i cerkiewnych w zadanym sty
lu i guście wykonując takowe jak najsumienniej 
i gustownie, począwszy od najozdobniejszych do 
zupełnie skromnych, według własnych lub na
desłanych rysunków i modeli a mianowicie: 
kielichy, monstraneye, puszki do cymboryów, 
krzyże ręczne, ołtarzowe i procesyonalne, berła 
dla bractw różańcowych, pająki z bronzu i k ry
ształu, ewangiele, tace na wsenoczne, lampy wi
szące, obrazowe i ołtarzowe, kadzielnice, mirnice 
na olej św. i patyny do chorych. — Przyjmuje 
naprawy naczyń kościelnych i cerkiewnych 

do złocenia i srebrzenia i t. p.

Zaopatrzony w najnowsze i najlepsze
przyrządy i modele, oparty na długoletniem 
doświadczeniu, spodziewa się odpowiedzieć' wszel
kim wymaganiom, ręcząc za jak najlepsze wy
konanie w krótkim czasie i po cenach bardzo 
umiarkowanych.

Odpowiedzialny red ak to r: Aleksander Piech. Z drukarni K . P o llak a  w Sanoku. W ydawca: Dr. Wojciech Slączka.


